067.158. 
D. 5. Lipca. 
WTOREK. 


NOWOŚCI WARSZAFY SKIE. 
Preoumerstorowie Dziennika. FV arszaw- 
SKlego vdebrawszy w pierwszym Numerze 2, 
a w drugim 4 arkusze więcej tego pisma mZ 
mieli obiecanem w prospekcie, czyli raczej 
umera w dwóch, składaią zacnym wydaw- 
com podziękowanie. 


$ Ą E TET DRZE” 
T w Księgarni IY ęckiego nowe Książki. 
kz początkowy rachunku różniczkowe- 


E kl Całkowego, przez S.F. Lacroix, prze- 
O, na ięzyk polski z drugiego wydania r. 
06 przez ś.p. Niemczewskiego,a podług 3g0 
3 Ydania w 1820 powiększonego przez samego 
DATA, poprawiony i wydany przez M. 
o lińskiego, Wilno 1824 2}: 20.— Zabawki 
lassen, J. Kułakowskiego. 12mo Wijzo 
24. zł: 4.—Zoologja krótko zebrana, część 
Poza zwierzęta ssąceyczęść druga ptastw u. 
: owa? X.B.S, Jundziłła, drugie wydanie w ni- 
m nieodmienione ; Bvo 2 ozęści. Warsza- 
Wa 1825. zł: 10. 
zis na Smetarzu Powązkowskim pocho- 
Sang beda AL ś.p. WJP. Jana Smoliń- 
lego b: Patrona przy Trybu: przy Cywil: 
siew: Płockiego. 
aj, Dublina 30 Czerwca 1825.— Dnia wczo* 
dze 89 Wielebni 00. Kapucyni zgroma- 
chod, na wybor nowego Prowincjata, ob- 
cji Pa i pierwszy wiek czyli lat L00 Kxysten- 
0iego Kościoła i Klasztoru w tem mie- 


Ści 


zjechać raczył JWX. Dzięcielski Biskup Ad 


KURIA. 


ROK 182%. Wotsi IKU 


e T 
-a Przez publiczne Nabożeństwo, na które 


WSPOMNIENIA. 


Pierwszy podatek na 
Karcamy i Młyny1433. 


ministrator Dyecezji Lubelskiej, i JWX. 
I oiakowski Biskup i tejże Dyecezji Suffra- 
gan, Pierwszy celebrował Mszą Wielką, 
wczasie której stosowne miał Kazanie WJX, 
Gosiewski, Rektor Szkół Szczebrzeszyń= 
skich, do licznie zgromadzonego Słuchacza; 
od godziny zaś 4 do Gtej administrował Sa- 
krament Bierzmowania. JWX. Suffragam 
w rannych godzinach duia tegoż ordynował 
Kleryków na różne stopnie Święceń, a o 7 wie- 
ozorem celebrował Nieszpory,po których miał 
Kazanie W.O. F iator Exprowincjat z czu= | 
łem podziękowaniem Dobroczyńcom swoiego 
zgromadzenia, Te Drum i Błogosławieństwo 
JW. Celebransa zakończyło rzeczone Nabo- 
żeństwo.— Na facjacie Kościoła umieszczony 
był wielki Obraz zopisem Erekcji tegoż Ko- 
Ścięła i klasztoru wystawionego roku 1724 
z następującemi wierszami. 

Dzięki Ci wielki BOŻE żeś iuż przez wiek cały 
Pozwolił nam dla Twoiej poswięcić się chwały. 
Pozwól następcom naszym również i wiek drugi 

Zyé poboznie i pełnić Zakonne usługi. 

Kościół wewaątrz szozególniej Ołtarz Wiel- 
ki pod tytułem SS. Piotra i Pawła Apo- 
stołów gustownie był przyozdobiony i rzę« 
sistem oObstawiony Światłem. Lewa strona 
Prezbiterjum zajmowała Tron dla celebruią= 
cych JJWWX. Biskupów, po prawej zaś 
stronie Ambony był wzniesiony Tron po- 
mniejszy, wśrodku którego umieszczono por= 
JO. Xcia Pawła Karola Lubartowicza 
S nguszko Marszałka IV. FF ielkiego Xiga 
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przechadzki. — Dla Polaka pierwszy po“ 
byt w Krakowie iest nader zachwycający my 
każde miejśce wznawia szanowne pamiątki, 
fościół Katedralny w którym spoczywaią 
popioły Królów i Bohaterów; szczątki staa 
rożytnego zamku, mnóstwo Kościołów z ro” 
zmaitemi osobliwościami, Bibljoteka pier- 
wszej Akademii, Brama Florjańska, Mogi- 
ły Pandy, Krakusa i Kościuszki, tudzież 
rozkoszne okolice zajmują umysł i serce. — 
Dla Podrożuiącego, teraz w Krakowie nid. 
„wiele trzeba pieniędzy, za porządne 3 pokoie 
w najlepszej oberży w czasie zjazdu płaci się | 
na dobę 2 złp. tyleż za wyborny obiad; za fi= 
liżankę lodów gro: 24, za: szklankę limonjady 
gr. 18. — Na ten Sty Jan niebyło Teatru; 
zgromadziło się atoli wiele osób na Bal, z któż 
rego dochód przeznaczono ubogim. Pieks 
ność Dam, gust w ich ubiorze i wesołość oiy- 
wiały towarzystwo. Przeieżdzaiący Artyści 
(byli w ZV'arszawie) Panowie Kłodel i Dea 
mare dawali Koncert na Skrzypcach i Base. 
tli, więcej otrzymali oklasków niż dochodu 
z przedaży biletów. 

 Odebraliśmy wypis z listu pisanego w ro” 
ku 1725, o ZP eselu odbytem dziś temu lat 
100, który dla Lubówników starożytności 
może niebyć oboiętrym. ,, Wczoraj die 5 
Julii, nasz Pan Łukasz pobrał się z Panną” 
Katarzyn Milerówną, weselisko było ucze 
ciwe iiak BOG dozwolił z wszelką godno” 
ścią. Przyiaciał i Krewniaków zebrało się co 
nie miara do Kamienicy Oyca Pana młodego 
na ulicy Freta. Pogoda była piękna co wszy” 
stkich nas ucieszyło, bo iaki taki powiedział 
Że życie Państwa młodych będzie szeręśliwe” 
Ruszyliśmy o 7mej wieczorem do Pann ra 
Maryiey, naprzód szła Kapela rezonuiąca 
marsza, po tey szli Drużb:wie wszyscy w pra 
towych Kontuszach, Żupanach kraproto” | 


stwa Litewskiego, Fundatora, z napisem. 
` Wieczna ci wdzięczność, płemie Sangaszkow dostojne, 
Za wzniesienie Świątynii za fary hojne - 
Dla naszego Zakonu, Swięta iest powinność 
Uwielbiać i ogłaszać Twoią Dobroczynność. 
Nad każdą Kaplicę w 'tymże Kościele będącą 
zawieszone były paludamenta iążęce z mi- 
trami, w środku których były napisy, 
Pod Herbem Zakonnym dwie ręcę na krzyż: 

Święte ręce na których widziemy te blizny; 

Bąćcie tarczą dla Króla, Rządu i Ojczyzny, 

Brońcie łączną swą siłą, błogie dla nas dary 
Zanieście prz ttron BOGA wdzięczności ofiary. 

Nu drugiej tęczy, do Prześwietnego Ducho- 

wienstwqą 

Vfni w opiekę waszą, wiecznie sinżąc Pana 
Steramy się wypełniać obowiązki stanu, 

Zachowajcie nam zawsze łaskę i życzliwość, 

My przy naszej szczwplości, podwoim gorliwość, 
Do Przezacnych Obywateli FV oiewództwa. 
Bez względu na czas i icgo zamachy 

Wyście opustoszone podnieśli te gmachy, 

Pamiątka tak szlachetnych miłych Bogu czynów 

Nie zgaśnie nigdy w sercach wdzięcznych Kapucynów. 
Do Najłaskawszych Dobrodzieiów Naszych. 
Wy co dla nas fask swoich. igdy nieszczędzicie 

Niech wam zato wiekami B 5 płaci sowicie, 

€hwałę, zdrowie; pomyślność, swobodnie istnienie. 
Nieście wam wswoich modłach wdzięczne zgromadzenie, 
Lud pobożny licznie zgromadzony, z uszano- 
waniem odwiedzał Groby Familijne Xiążąt 
Fundatorów Sanguszkow, 7a których dusze 
dziś rzeczeni Ojcowie Kapucyni odpra- 
wili wielkie Nabożeństwo żałobne. 

W yiqtek z Listu z Krakowa. — Zjazd Sto 
Jański był liczny, chociaż iak wszędzie tak í 
tu ioteresa pieniężne poszły nienajpomyślniej, 
Ziraków upiększa się szczególniej przez ślicz- 
nieurządzone przechadzki na miejscu daw- 
nych wałów niegdyś otaczaiących miasto; wi- 

 dziećtam codziennie można wszystkie pige 
kności tej stolicy i to wszystko co się nazywa 
dobrym tonem; muzyka uprzyiemnia chwile . 
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wych a pasy lite, każdy miał wiecheć kwia» 
aw przy boku, Pan młody szedł między nie- 
ziyc Druchnow było więcey niż 10, tak stroy- 
3,70 aż miło patrzeć, wyglądały wcale nie 
ra miesžezanki, nie iedua Xiężna by pozay- 
scita tych Zianaków i tych Świecideł co 
nasze Druchny mieli na szyi, przy uszach i 
Pod czołeczkiem. Osobliwie też Panna Kar- 
Pianka z Długiey ulicy, tak nasadziła kamie- 
i żeaż łonabiła, Panna Młoda cała w bieli 
a śnieg niemiała nie świecącego, bo perły 
Baczą płacz, a drogie kamienie prorokuią 
Przygody, ale zato iey oczy świeciły iakby 
Świażdy, nią szły nasze starsze Kre- 
daszki i Kumki w różnych Jupkach, a 
Ko to w gorąco, iednak odzis»ły się dla 
now zk w Lisy a nawet w funy. Całe 
du; è Miasto było. pełne Ludu, a chłopcy ie- 
wtzeszczeli wiwat a drudzy odpendzali 
ze ków teśli się który wyścibił, "Do Kościo- 
R. sośmy się mogli przetłoczyć, Kiądz 
razciszk d ł ślub i miał orac le 
w an dawa at oracyą w cale 
się z tczy, Panna młoda okropnie płakała aż 
paani a,00 uważano za dobre, bo lepiey 
eż de przy ślubie niż kawenczyć przez ca- 
cze węg zła to rzecz ieśli Panienka chycho- 
caliśn Przy Ołtarzu, Z takąż pompo wra- 
2 chi o domu, Rodzice przywitali w sieni 
won, e" i solo, w bochenku było 100 szer- 
Maso złotych nowiusieńkich iak zigły. 
Obary, na ge przód zapytuie czy Świece na 
maliny pally siężasńo, a gdyśmy wszyscy 
signi = tak iasno iak gwiazdy, rozpłakała 
wio * oga z radości. Stoły iuż były zasta- 
Podwg ** wszystkich 4izbach od ulicy ice 
wie p | Sadzano postarszemu; byli Pano- 
si Piy ni i Ławnicy z Nowego miasta, stare 
Sonsiędąj CDPI Kupieckiey, kilkunastu ięży, 
Li Krewniacy i Przyiaciele. Byto 


Tak A 
że kilku poczciwych Sasow od Kró- 


lewskiego dworu. Jadła moc, połowa zostas 
ła, paybardziey smakował wszystkim Marcy= 
pan robiony przez Chrystyana co niedawno 
przywendrował z Królewca i założył Sklep - 
na Piwney ulicy przy Zapiecku. Gospodarze 
byli radzi każdemu, rozweselił też Zydek 
sprowadzony przez P: Łukaszą a Brześcia 
który wyśpiewywał iak Słowik. Po wiecze= 
rzy Panowie wzieli siędo piiażyki a Panny 
do tańca, dopiero gdy było na świtaniu, za” 
czeli od poduszkowego i chmielowego, ocze= 
piono Kasie i pòprowadzono z całą czeredo 
na ulice Mostowa do domu Pana młodego, 

dzie każdy iak mógł złożył podarunki, by- 
b wszelakości do podziwu,i pubary, i szaty, £ 
sprzenty i baryły z winem, a muzyka ieszeżę 
rozonowała aż wszystkich wyproszonu. 

ROZMAITOŚCI 

Gdy teraz Król Francuzki był na Operze 
Frejszyc,”do zwykłej spiewki.o Filożofji do= 
robiono stosowną strófę „o Mądrym Królu; 
którego najmilszą iest Filożofją,szczęście iego 
poddanych ** Publiczność znadzwyczajnym 
zapałem żądała powtorzenia tej strofy, co 
prawie do łez rozczuliła obecnego Króla. + 
Dla Króla TT irtemberskiego puszczono 
wszystkie sławne MFonianny w ersalu y 
przybyło oraz mnóstwo cudzoziemców vbec= 
nych w Paryżu, aby widzieć te FV odoskoki 
iedyne w swoim rodzaiu. — Nuncjusz Pas 
piezki dawał w Paryżu wielki obiad Dypło- 
maiyczny, = Wyszło urządzenie w Paryżu 
iż wezasie upałów każdy FF łaściciel domu 
powinien kazać 2 razy przez dzień skropić 
wodą ulicę przed swym domem. — Jle wyda- 
rza się wykroczeń przeciw rożporządzeniomt 
policyjnym w Paryżu, dowodzi to że woiągu 
iednego miesiąca było 1759 spraw o takowe 
wykroczenia. — Bankier Hotszyłd będący 
w Londynie, gdy się bawił z swemi dziećmi, 
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upadł na marmurową posadzkę i wywichnął 
rękę. vatychmiast przybyli najsławniejsi Le- 
karze, ich staranie i gorliwość tyle spra wiły, 
je wszelkie niebezpieczeństwo iuł. minęło. 
Większa połowa Gazet Niemieckich dono- 
si że Grekom dobrze się powodzi. — Pewny 
„Amerykanin odebrał sobie Życie z przyczy- 
py, że ufając słowu Ludzi o których sądził że 
sąuczciwi, rozpożyczył cały swój kapitał, a 
ra termioie nie nieodebrał 1— 
PRZYJECHALI do W ARSZAWY. 

Putjała Jenerał z Petersbur; — Bratuszewski Emerit 
Ody: z Płockiego. — Gerlach Edward Kupiec z Rygi. — 
Dressel Jan Kupiec z Petersbnrga. — Dobek Jutendent 
Jiny Skar: z Nasielska, — Winnicki Jakòb Oby: z Łęczy- 
cy. — Wyszkowski Radca z Gub: Wileńskiej. — Szydło- 
wski Hrabia z Repek. — Wodzyński Maciej Kasztelan 

_ 7 Golębiewa. — Miefżyński Hrabia z Poznania. —Bykow- 
ski Fran: Oby z Podola. — Mołdawski Sekre: Z G. Mińsk: 
DONIESIENIA. 

Kto zgubił zegarek d. 3 Lipca na Krakow: Przedmie; 
niech się zgłosi na NowySwiat pod Nr 1269 do Officyny. 
Dy romney sposobiący się w kunszcie Zegarmi- 

strzowskim, z funduszów ostatecznych przypadko- 

wie z kieszeni w papierze zawiniętego zgubilem w dniy 
4m b.m. złotem Dukata Holenderskiego; gdy ze straty 
tej wielkiej dla siebie doznaje szkody, z uczuciem 
prawdziwem niosę do Taskawego znalazcy tegoz Du- 
kata prośbę, o zwrót onego pod Nr 425 na dole; a o ile 
powrót zguby przynieść dla mnie ile potrzebnego po- 
trafi ukontentowania, nierównie więcej dla dobro- 
czynnego oddawcy zapewnić mogę wdzięcziości. == 

Michał Sikorski. 

Wyczytawszy w doniesieniu przy Kurjerze Nr 141 
umieszczonym, a intytulowanym: „Wezwanie maiące 
na celu wzaiemną przysługę i przez nikogo niepodpi- 
sanym, jakoby pretensją moią do Rządu X. W. mianą a 
z zaległego Zołdu pochodzącą, czyniącą sumę złopol; 
4090 g: 15,iiuz przez Kom: pretensje wojskowe spra- 
wdzaiącą, 0d N 4888 ustanowioną; komu innemu od- 
przedał, a to ghtem z d. 5 Sty: 1818 r. przed Nota: Czem- 
pińskim zrobić się miany. Mam za obowiązek uwia- 
domić terazniejszego nabywcę, iak fo iuz w Gaz. Korr. 
War. i Zagr. w N. 101 uczyniłem, iz prelenssji moiej 
nigdy nikomu niezbywałem, i dla tego ołużyłem areszt 
w Kom. Ce. Lik., a dalsze popieranie tego interesu dro~- 


zem, 


ga prawem przepisaną dochodzić będę.— w Warszawie 
d. 23 Czer: 1825 r. — Walenty J-a mo t ta- były 
Kapi. Pul. 17 piechoty X. W. 

Podaie się do Publicznej wiadomości, iz przedmioty» 
jakoto: 10 sznurków Pereł, para Zausznie brylantowych 
w srebro oprawnych, Talerze cynowe i Pólmiski, Rądle 
miedziane, Lichfarze, Szabaśnik i Samowar mosiężne: 
Mieduice miedziane, Zegar ścienny, Kantorek, Kanapa; 
Krzesła, Łóżka, Książki hebrajskie, Suknie męzkie i* 
Damskie, Łyżki srebrne, Widelce, Nože itd. w Warsza: 
przy ulicy Pawiej Nr 2325, w dniu 7 m; ir.b. zrana ogo*. 
dzi. 40, przez publiczną aukcją za gotowe pieniądze - 
więcej daiącemu i płacąc natychmiast sprzedane zosta= i 
ną.— Jan Kanty Batogowski Komornik Sądowy: 

Jdącemu z ulicy Tamki na Krakowskie Przed:, zginął 
piękny Guzik z perłowej macicy, od strzemiączek'u pan- 
taljonów; łaskawy zualazca dla rzadkości w nabyciu 
podobnego guzika zechce go powrócić właścicielowi 
pod Nr 2837. — 

Podaie się do publicznej wiadomości, iż Apteka do= 
brze urządzona w medykamenta i inne artykuły, iako= 
tez utensylja świeże lub zdrowe i mocne, dobrze zao- 
patrzona, od siebie rocznie Nrem przeszło 8,032 expe- 
dyiuiąca, w mieście Woie: Lubelskiem, w Rynku mias | 
sta pod znakiem słońca exystuiąca, z śmiercią Jana G0* i 
reckiego pozostała, iest do sprzedania; zyczący takową j 
nabyć, raczy się zgłosić osobiście lub listownie do wia- 
ściciela domu w Lublinie pod Nr 170 przy Krakows: 
Przedmie: zamieszkałego, z którym poustanowieniu sza= 
cunku za tez Aptekę, wypłacenie umowionego czyli rat 
czyli to ratami iak Kontrahentowi dogodniej 
zdawać się będzie ułożyć się może. 

Po Helenie z Pontnerów Pawłowiczowej rozpoczęta 
w dniu 30 z. m. Licytacja kontynuowaną będzie przy u” 
licy Gwardjackiej pod Nr 1969 w dniach 7 Lipca r. b. i 
następnych dni zawsze po południu od godziny 3 za go” 
towe i nieodstępnie płacić się maiące piópiędze o czeń 
chięć kupna maiących zawiadamia się. 

Jan Felix Wilski ReientK. 

Pewna osoba wyieżdza w tych dniach do Petersburg® 
lab do Rygi, życzy mieć w tej podróży wspólnika; do” 
wiedzieć się można na rogu ulicy Więrzbowej i Nie- 
całejna lszem piętrze nad bramą. s 4 

Osoba życząca iechać do Wiednia, ma honor zawiado* 
mić gdy okazja zdarzy się własnym poiazdem na połowe 
kosztu podróży. 0 której wiadomość powziąść moż 
przy ulicy Krako: Przed: Nr 451 na lszem piętrze. 

Jutro widowisko w Cyrku Olimpijskim. 


